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księżyca

Piątek Oktawiana 
Sobota Katarzyny 
Niedziela Gabriela

zach. 5.48
„ 5.50
„ 2.19

Dziś wschód słońca o godz. 5,41
Jutro , „ „ 5,39
Dziś „ księżyca „ 12,57

m e n tu . o d p o w ia d a .

Przedpłata w e * *s p e d .  m ie s ię c z n ie  1 ,5 0  z l  z  o d -  

p rz e z p o c z tę 2 0 g i 
w ię c e j. W  w y  p a d k a c h  n ie p rz e w id z ia n y c h , . ..- j.-  

in a n ia  p rz e d s ię b io rs tw a , z ło ż e n iu  p ra c y , p rz e rw a n iu  k o ­

m u n ik a c ji, o trz y m u ją c y n ie n u  p ra w a  ż ą d a ć  p o z a te rm i-  

n o w y c b d o s ta rc z e ń g a z e ty , lu b z w ro tu c e n y a b o n a -  

2 1 a d z ia ł o g ło s z e ń .

miośle wojennem tworząc wszędzie hufca „Strzel­

ca”.

W młodych strzelcach budził ducha wiary w 

siebie. Uczył słowem i czynem tej prostej, ale 

i nie zawsze należycie pojmowanej prawdy, iż spra­

wę swego losu jest nie kto inny, tylko naród sam.

Wybuchła wojna światowa, ta prawdziwa wio­

sna narodów. Józef Piłsudski zrozumiał, iż czas jest 

wystąpić zbrojnie i pokazać światu, że Polska ży- 

je chociaż w tych hufcach, gotowych przelać krew 

za świętą sprawę. Dnia 6 sierpnia 1914 roku wkro­

czył Piłsudski jako komendant z legjonami do b. 

Kongresówki, żeby rzucić głównie powstanie mię­

dzy naród polski. Wyruszył zawcześnie, bo naród 

j zalękniony ufał manifestowi Wielkiego Księcia 

' Mikołaja Mikołajewicza i nie powstał.

Komendant wycofał się do b. Galicji i tu ufny 

w ostateczne powodzenie dalej pracuje nad orga­

nizacją legjonóW. Poznał, że o własnych siłach nie 

‘ przeprowadzi walki orężnej, dlatego łączy się z 

: wojskiem austrjackiem i składa przysięgę, cho- 

i ciąż ze wstrętem. W tym czasie powstaje „pier-

• wszą brygada” pod wodzą tylko polskich oficerów. 

Pada Warszawa. Gdy rządy centralne nie ogła­

szają wolnego państwa polskiego a legjony prze­

chodzą pod komendę niemiecką, Piłsudski zgła­

sza dymisję, powstrzymuje werbunek do legjonów 

i i przebywa resztę wojny jako więzień w Magde- 

' burgu. ,
(Dokończenie nastąpi.)
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Marszalek Pilsadski. I
O d c z y t w y g ło s z o n y p rz e z  k s . d r . Ł ę -  

g o w s k ie g o  z  W . R a d o w is k  n a a k a d e m ji

w  W ą b rz e ź n ie  w  d n iu  1 9  m a rc a  b r .

W dniu dzisiejszym zwracają się myśli i uczu- I 
cia społeczeństwa polskiego ku Belwederowi w i 
Warszawie, gdzie w skromnym gabinecie pracuje ' 
od świtu do późnej nocy Pierwszy Marszałek Pol­
ski, Józef Piłsudski. Nad czem pracuje? — Li- 
rząd ministra wojny i generalnego inspektora arm- 
ji każę mu pracować nad sprawnością armji, by w 
razie konfliktu wojennego mogła skutecznie bro­
nić granic i niepodległości Polski. A konllikt wisi 
w powietrzu. Powiedział to otwarcie Mussolini 
i w ostatnim czasie Artur Roberts, marszałek An- 
glji. Ale umysł tego człowieka o żelaznej woli 
obejmuje szersze horyzonty. On chce stworzyć 
Polskę mocarstwową, pracującą zgodnie i wytrwa­
le, nową Polskę jutrzejszą.

Polsce umiłowanej poświęcił Józef Piłsudski 
od wczesnej młodości co miał najlepszego, poświę­
cił całe życie swoje. Dla niej znosił głód i chłód, 
pracował w podziemiach na Sybirze i narażał zdro­
wie swoje. Dziś ma poza sobą czterdzieści lat tru­
dów i poświęceń, złożonych na ołtarzu Ojczyzny. 
To też liche świadectwo wystawiłoby sobie spo­
łeczeństwo, gdyby w dniu imienin nie wyraziło 
mu swej czci i wdzięczności.

Ale społeczeństwo nauczyło się coraz więcej 
czcić swego Wodza a miasto Wąbrzeźno zarea­
gowało ńa odezwę komitetu i przez zorganizowa­
nie pięknego obchodu jako też wywieszenie cho­
rągwi narodowych zamanifestowało swoje gorące 
uczucia dla Pierwszego Marszałka Rzeczypospo­
litej Polski. Podkreślam, że uroczystość dzisiej­
sza me ma w sobie nic oficjalnego, nie jest galó­
wką powstałą z nakazu. Natomiast jest objawem 
niewymuszonej czci dla zasług dostojnego Sole­
nizanta. To też wzbudzi sympatyczny oddźwięk 
w najszerszych warstwach społeczeństwa wiado­
mość, że Pan Prezydent Rzeczypospolitej nadał 
Solenizantowi w dowód uznania trzykrotny złoty 

krzyż zasługi.
My Pomorzanie tylko powoli uczymy się co­

raz lepiej poznawać i cenić Marszałka Nie dlaa- 
tego, że w sercach naszych goreje mniejsza mi­
łość Ojczyzny i mniej mamy zrozumienia dla jej 

bohaterów.
Pamiętne są chwile, gdy Wąbrzeźno i inne 

miasta pomorskie witały z entuzjazmem wojsko 
polskie pod wodzą także Solenizanta Józefa Hal­
lera. Ale za czasów niewoli oddzielał nas kordon 
od Królestwa; nie wiele wiedzieliśmy o prądach, 
nurtujących tamtejsze społeczeństwo. Stojąc w 
większej walce o byt narodowy i gospodaiczy z 
coraz silniej napierającym germanizmem, żyliśmy 
własnym troskom dzielnicowym. Każdy walczyć 
musiał sam za siebie, od pomysłowości i energji 
jednostki zależało powodzenie.

To uczyniło nas indywidualistami i kapitali­
stami. Idee socjalistyczne były nam obce, potę­
pialiśmy je jako szkodliwe pod względem narodo­
wym, religijnym i gospodarczym. Tymczasem do­
chodziły nas wiadomości, że Józef Piłsudski na­
leży do czołowych mężów socjalizmu w Polsce, 
że wydaje pismo pod nazwą ,,Robotnik

Dziś wiemy, że Józef Piłsudski, potomek sta­
rego rodu szlacheckiego i ziemiańskiego, poszedł 
do ludu pracującego, żeby go pozyskać do walki 

o Niepodległość Polski. Wybrał socjalizm, bo 
przez niego najłatwiej było przemówić do duszy, 
robotnika. Józef Piłsudski mimo niepowodze­
nia powstań zbrojnych w latach 1831 i 63. podjął 
myśl zbrojnego powstania i wywalczenia z orężem 

w ręku wolnej Polski.
Socjalizm gotował się do rewolucji i prze­

kształcenia ustroju społecznego a wybuch rewo­
lucji w 3 państwach zaborczych przedstawiał je­
dyną możliwość szczęśliwego przeprowadzenia po- i
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wstania. — W kołach t. zw. burżuazji powstanie 
orężne było niepopularne; tu owładnął umysły po­
zytywizm, który ratunek dla Polski widział tylko 
w stężeniu gospodarczem i pogodzeniem się z 
jednym z państw zaborczych a mianowicie Rosją.

Gdy w zeszłym roku na zjeździe ziemiaństwa 
w Wałyczu wytoczono między innem zarzut, że 
Józef Piłsudski szerzył socjalizm wśród robotni­
ków polskich, pułk, Sławek stawił pytanie: „Gdy­
by Piłsudski był was zawezwał do walki orężnej 
o niepodległość Polski, czybyście się zapisali w je­
go szeregi?” — Odpowiedziano jednogłośnie „nie 
Odpowiedziano słusznie, bo rozum zdrowy wska­
zywał, że wobec potęgi militarnej państw zabor­
czych ta droga nas nie doprowadzi do upragnione­
go celu. Józef Piłsudski — ostatni romantyk 
wbrew rozumowi wierzył w bliską niepodległość 
Polski i widział w duchu „wiosnę narodów ', kiedy 
to zagrzmi złoty róg a z podziemi powstaną zbroj­
ne hufce, które usuną wroga z ziem polskich i 
ostrzem bagnetów wykreślą Polskę wielką, mo­
carstwową, sięgającą od morza do morza

Piłsudski jest romantykiem, idealistą w myś­
lach, ale w wykonaniu zamiarów jest realistą i 
okazuje żelazną wolę. Wiedział, że zbrojne huf­
ce nie powstaną z bajkowych rycerzy i śpiących, 
dlatego zabrał się do pracy żmudnej i niebezpie­
cznej: organizował zawiązki przyszłego wojska 

polskiego.
Gdy w Rosji wybuchła rewolucja po przegra­

nej wojnie z Japonją, bojówki Piłsudskiego wyszły 
z podziemi do walki. — Rewolucja upadła bojów­
ki poszły w rozsypkę. Piłsudski nie zraził się nie­
powodzeniem i działalność przeniósł na teren by­
łej Galicji. Tu powstał „Związek walki czynnej , 
pod którego opieką młodzież ćwiczyła się w rze­
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O JC IE C  „ T R Ę D O W A T Y C H  * . r

M g r. D e sy a z ie re s , k tó ry  w ięk sz ą c z ę ść ż y c ia  

sp ę d z ił n a  m is ja c h  c h iń sk ic h  i w  c ią g u  p ię tn a s tu  la t J 

o p ie k o w ał s ię trę d o w a ty m i, o trzy m a ł n ie d a w n o  

św ięc en ie  b isk u p ie w  p e w n y m  sk ro m n y m  k o śc ió ł­

k u f ra n c u sk im  p rz e m y s ło w e g o m ia sta T o u rc o in g . 

P ie rśc ie ń b isk u p i, ja k i n o m in a l o trz y m a ł, je s t d a ­

re m  trę d o w a ty c h c h iń sk ic h , w śró d k tó ry c h M g r. 

D e sy v a z ie res  ta k  d łu g o  p ra co w a ł i g d z ie  z y sk a ł so ­

b ie  g ło śn e ju ż d z iś a ta k  z a s łu ż o n e im ię „ o jc a trę -  

d o w a ty ch c " . P ie rśc ie ń  ta k ie g o  p o c h o d z e n ia n ie  n a -  

d a je  s ię je d n ak  d o  n o sze n ia .

Ur-.jijzyste otwarcie Kasy Stefczyka 
w Łipaiey.

D o sk o n a ły  z n a w ca p o trze b ro ln ic tw a sp . D r. 
F r. S te fc z y k , p isa ł c o n a s tę p u je : „ Je ż e li w ie ś m a I 

s ię e k o n o m ic z n ie d ź w ig n ą ć i p o d n ie ść , to p o w in ­

n o s ię p rz e d e w sz y s tk ie m  p o d n ie ść i u re g u lo w a ć  

g o sp o d a rs tw o p ie n ię żn e n a w siP isa ł te s ło w a  

S te tc z y k n ie n a p o d s ta w ie z a c z e rp n ię te j z k s ią g  

m ą d ro śc i, a z w ła sn e g o d o św iad c z e n ia . S a m  b o ­

w ie m  p rz y c z y n ił s ię d o te g o , ż e d z ię k i sp ó łd z ie l­
n io m  o sz c zę d n o śc io w o -p o ż y c z k o w y m , k tó re g ę s tą  

s iec ią  p o k ry ł b , G a lic ję , z n ik ła  l ich w a n a w si m a ­

ło p o lsk ie j, w z ró sł d o b ro b y t m a ter ja ln y , n a stą p iło  

p o d n ie s ie n ie s ię k u ltu ra ln e i m o ra ln e lu d u w ie j­

sk ie g o . I n a te rn p o le g a n a jw ię k sz a z a słu g a p o l­

sk ieg o p a tro n a k a s sp ó łd z ie lc zy c h sy s te m u R a if-  

fe ise n a .
K a sa S ie fcz y k a d z ięk i n ie o g ra n icz o n e j o d p o ­

w ied z ia ln o śc i z a z o b o w ią z a n ia c z ło n k ó w , z jed n u je  

so b ie (p rzy  d o b re m  p ro w a d ze n iu ) ja k  n a jle p sz e  z a ­

u fa n ie u  p o s ia d a cz y o sz c zę d n o śc i —  w k ła d c ó w ,  

k tó rz y  c h ę tn ie  lo k u ją  sw ó j g ro sz  w  ty c h  sp ó łd z ie l­

n ia c h , n ie  p o trz e b u ją c u c iek a ć  s ię d o  p o ś re d n ic tw a  

b a n k ó w  m ie jsk ic h . D z ię k i te m u K a sa S te fcz y k a  

je s t n ie ja k o  p o m p ą , z a p o m o cą  k tó re j w c iąg a  s ię d o  

o b ro tu d ro b n e k ro p le k a p ita łu , o b ra c a n e g o n ie ­

z w ło cz n ie n a  p o trz e b y  g o sp o d arc z e  w si.
S p ra w a l ic z n ie jsz eg o n iż d o tą d u d z ia łu lu d ­

n o śc i ro ln icz e j w  k a sa c h S ie fcz y k a m a p o d w ó jn e  

z n a c ze n ie :
a ) w z m o że  f in a n so w o  te sp ó łd z ie ln ie , p o z w a la  

ją c im  u d o s tę p n ić ta m  k re d y t n a jsz e rsz y m  w a rs t­

w o m  ro ln ik ó w  i sk u tec z n ie j i p rę d ze j z w a lc z y ć l i­

c h w ę .
b ) p o d n ies ie  g o sp o d a rc zo , sp o łe c z n ie i m o ra l­

n ie lu d n o ść ro ln ic zą  p rz e z c z y n n y u d z ia ł w  sp ó ł­

d z ie ln i, p rz y g o to w u ją c  b ie rn e  d o ty c h c z a s m a sy  ro l­

n ik ó w  d o  o rg an iz o w a n ia  s ię w  in n y ch  ty p a c h  sp ó ł­

d z ie ln i ro ln icz y c h , ja k sp ó łd z ie ln ie p rz e tw ó rc ze , 

ro ln icz o - h a n d lo w e , e lek try fik a cy jn e i t . p . ja k  

w y k a z a ło d o św ia d c ze n ie , s łu ży z a w sz e sz k o łą u -  

św iad o m ien ia  sp ó łd z ie lcz e g o  d la  m ie jsco w e j lu d n o ­

śc i, je s t z rę b e m  n a  k tó ry m  p o w s ta ją i ro z w ija ją s ię  

in n e fo rm y sp ó łd z ie ln i w ie jsk ich , a w  sz c z eg ó ln o ­
śc i d la sp ó łd z ie ln i w sp ó ln e g o  z a k u p u i z b y tu  p ł° "  

d ó w  i n a rz ęd z i ro ln ic z y c h , ja k iem i są „ R o ln ik i  

sp ó łd z ie ln ie  ro ln ic z o - h a n d lo w e .
P o tw ie rd z a te zę S te fc zy k a n ie ty lk o  d o św ia d ­

c ze n ie n a g ru n c ie p o lsk im  m a m y  te g o d o w o d y w  

w ie lu  k ra ja ch e u ro p e jsk ic h , g d z ie są d ro b n i ro ln i­

c y , N a w e t w  In d ja c h , w  Ja p o n ji i in n y c h k ra jac h  

s ta re g o i n o w e g o lą d u k o rz y s ta ro ln ik z d o b ro -  

d z ie js tw  o rg a n iza c ji R a iffe isen a .
H is to r ja  —  m is trzy n i ż y c ia , w y tk n ę ła  n a m  d ro ­

g ę , p o  ja k ie j iś ć m a m y , b y  p o d n ie ść  lu d  n a sz  k u ltu ­

ra ln ie i m o ra ln ie n a w y ż sz y  sz c ze b e l ro z w o ju , lo  

sp ó łd z ie ln ie o sz c z ę d n o śc io w o - p o ż y c zk o w e —  

z w an e n a c z eść ic h p ie rw sz e g o p io n e ra K a sam i 

S te fc z y k a , m a ją  sp e łn ia ć tę  ro lę .
M a ją  o n e  ju ż  p ię k n ą  tra d y c ję  z a  so b ą . B y ły  z a ­

so b n e w  p o w a ż n e k a p ita ły  d o ść p rz y to c z y ć , z e w  ( 

1 8 9 7  K a sa c h  S te fcz y k a  w  G a lic ji z ło ż o n o  n a  1 4 1 1 5 0 ; 
k s ią że c z k ac h  o sz cz ę d n o śc io w y c h  o k o ło  7 0  m ilj. k o ­

ro n  a u s tr jac k ich , a  ta k ie ż  sp ó łd z ie ln ie w  b . K o n g re ­

só w c e  z e b ra ły  2 9 0 .0 0 0 .0 0 0  z ł. w k ła d ó w  o sz cz ę d n o ­

śc io w y c h ! Z  ty c h  w ie lk ic h  k a p ita łó w  p o  p rz e lic ze ­

n iu  m a rek  n a  w a lu tę z ło to w ć ^  z o s ta ły  s ię ie n o  g ro ­
sz e . P u s tk i w  K a sa ch S te fcz y k a ro zz u c h w a liły  l i­

c h w ia rz y  ż y d ó w  i c h rz eśc ija n . R o z p o c zę ła s ię d o j 

d n ia d z is ie jsz e g o trw a ją c a o rg ja l ic h w ia rsk a , s tra ­

sz n ie jsz a je szc z e w  ty c h m ie jsc o w o śc ia c h g d z ie  

K a s S te fcz y k a  n ie m a .
N a  te ren ie  n a sze g o  p o w ia tu  „ K asy  S te fcz y k a ' 1 

b a rd zo  s ię ro z ras ta ją . N iem a  p e w n ie w io sk i w  n a ­

sz y m  p o w ie c ie , w  k tó re j b y  n ie  is tn ia ła  K a sa S te f- . 

c z y k a . O b e c n ie p rz y b y ła z n o w u je d n a i to w  L i­

p n ic y .
U ro cz y s te o tw a rc ie K a sy  S te fcz y k a i p o św ię ­

c e n ie lo k a lu  te jż e k a sy  o d b y ło s ię w  u b ie g łą n ie ­

d z ie lę .
O tw a rc ie p o p rz e d z iła  M sza św . o d p ra w io n a , 

p rz e z m ie jsc o w eg o p ro b o szc z a K s. K o w n ac k ie g o  ; 
M a rc in a  n a  in ten c ję  p o m y ś ln eg o  ro z w o ju  K a sy . K s. ; 

p ro b o sz c z ró w n ie ż o k o lic zn o śc io w e  w y g ło sił k a z a - .■ 

n ie .
O  g o d z in ie 1 1 ,4 0 , p o  n a b o ż e ń s tw ie  k c śc ie ln e m  , 

o d b y ło s ię p o św ięc e n ie lo k a lu  K a sy , z n a jd u ją ce g o ! 

s ię w  m ie szk a n iu k a s je ra  p , B o n ie ck ie g o . P o św ię - i 

c e n ią d o k o n a ł ta k ż e  k s . p ró b . K o w n a ck i, a p e lu ją c ; 

ró w n o cz e śn ie  d o  l ic zn ie  z e b ra n y ch  z w io sk i i o k o - , 

l ic y o b y w a te li, b y ja k n a jg o r liw ie j p o p ie ra li K a sę ; 
S te fcz y k a  p ro w ad z o n e j, ja k  to  ju ż w ie m y , w e d łu g , 

sy s tem u  R e iffe ise n a . K s. p ro b o sz c z - w sp o m n ia ł ta k - ! 

ż e o z a ło ż y c ie lu  K a sy  śp . S te fc zy k u .

. Śmierć Marszalka Focha
P a ry ż , 2 0 . 3 . M a rsz a łe k  F o c h z m arł.

P o c ię ż k ie j k ilk u ty g o d n io w e j c h o ro b ie z a m ­

k n ą ł o c z y d o sn u w ie cz n e g o n a jw ięk sz y b o h a te r  

w o jn y św ia to w e j M a rsza łe k F ra n c ji i P o lsk i Z w y -  

c ię zk i w ó d z k o a lic ji .

F E R D Y N A N D  F O C H .

U  tru m n y  w ie lk ie g o w o d z a , z k tó re g o Im ie ­

n ie m  z łą c z o n e  je s t z w y c ię stw o , g ru n tu ją ce n a  p o d ­

s taw ie tra k ta tu  w e rsa lsk ie g o  n o w y p o rz ą d e k rz e ­

c z y  w  E u ro p ie , c h y lą  s ię  n a ro d y  i p a ń s tw a , o d d a jąc  

p o śm ie r tn ą c z e ść w ie lk iem u  ż o łn ie rz o w i, k tó rem u  

p rz y p a d ł z a sz c zy t w  u d z ia le p ro w ad z en ia w o jsk  

k o a lic ji d o  o s ta te c zn e g o  z w y c ię s tw a .
♦ * *

F e rd y n a n d  F o c h , u ro d z ił s ię d n ia  2  p a ź d z ie rn i­

k a 1 8 5 1 r . w  m ie jsc o w o śc i T a rb e r w  P ire n e ja c h .

W  w o jn ie  f ra n c u sk o  - p ru sk ie j w  1 8 7 0  —  1 8 7 1  

ro k u w z ią ł u d z ia ł ja k o o c h o tn ik .
W  c z a s ie w o jn y św ia to w e j p rz y c z y n ił s ię w  

z n a c z n e j m ie rze d o z w y c ię s tw a  n a d  M a rn ą . P o  u -  

s tą p ien iu  g e n . P e ta in , g e n e ra ł F o c h  o b e jm u je d o ­

w ó d z tw o f ra n c u sk ic h s ił z b ro jn y c h , w  m a rcu 1 9 1 8  

ro k u , z o s ta je m ia n o w a n y n a c z e ln y m w o d z em  

w sz y stk ich  sp rzy m ie rz e ń c ó w . D z ię k i n ie m u  o fe n sy ­

w a  w o jsk  n ie m ie c k ic h  z o s ta ła p rz e ła m a n a .
M a rsz a łe k  F o c h  p rz y g o to w u je i p rz e p ro w a d z a  

o d  l ip c a 1 9 1 8  w ie lk ie  n a ta rc ie a rm ij sp rz y m ie rz o ­

n y c h  w e  F ra n c ji i n a B a łk a n a c h . O fe n sy w a ta d o ­

p ro w a d z iła d o z ła m an ia p o tę g i n ie m ie c k ie j. P o b i­

te  N ie m cy  p ro sz ą  o z a w iesz en ie b ro n i i o  p o k ó j.

W  c z a s ie  ro k o w a ń  p o k o jo w y c h  m a rsz a łe k  F o c h

z a jm u je s ta n o w isk o p rz e w o d n ic z ąc e g o k o m ite tu  

w o jsk o w e g o sp rzy m ie rz e ń c ó w .

Marszalka Piłsudskiego w Warszawie.
O d 1 0 -e j z ra n a p a n o w a ł ru c h w  B e lw e d e rz e  

P ie rw sz e z ło ż y ły  w iz y tę d z ie c i —  w ię k szo ść u c z ­

n ió w  i u c z e n n ic w  p o c h o d z ie  z o rk ie s trą . M ło d y c h  

g o śc i p rz y ją ł je d e n  z a d ju ta n tó w . O  1 0 ,3 0  ra n o  n a  

d z ie d z in ie c p rz y b y ł p ie rw sz y o d d z ia ł w o jsk a , p o ­

te m  p a tro le  k a w a le rji , a u ta  p a n c e rn e  i c z lo g i. P rz e  

g lą d u p a tro li d o k o n a ł w ic em in is te r K o n a rz e w sk i.  

O  g o d z . 1 1 -e j sk ła d a ł ż y c z e n ia rz ą d z p re m je re m  

B a rtle m  n a c z e le ; ż y c z e n ia p rz y jm o w a li b ra c ia  

m a rsz a łk a Ja n  i K a z im ie rz P iłsu d sc y , W  p o łu d n ie  

p rz y b y ł w to w a rz y s tw ie a d ju ta n tó w P re z y d e n t  

M o śc ick i. U d a ł s ię o n  d o  g m a ch u  G e n era ln eg o  In ­

sp e k to ra tu S ił Z b ro jn y c h , g d z ie c h w ilo w o p rz e b y ­

w a m a rsz a łek P iłsu d sk i i z ło ż y ł m u o so b iśc ie ż y - > 

c z e n ia , W  d a lszy m  c iąg u  d o B e lw ed e ru p rz y b y li:  

m a rsz a łe k  S e n a tu S z y m a ń sk i, p rz e d s taw ic ie le d u ­

c h o w ień s tw a , k o rp u su d y p lo m aty c z n e g o , g e n e ra -  

l ic ja i td .

Sejm uchwali! postawić b. min. skarbu przed 

Trybunał Stanu.
P o s ied z en ie S e jm u o tw o rz y ł w ic em a rsz a łe k  

W o ż n ick i. P rze w o d n ic z ąc y  p o s ta w ił p o d g ło so w a  

n ie w n io se k p o s ła Z a ch o d n ie g o (k l. u k r .) o w y ­

ra ż e n ie p . m a rsz a łk o w i v o tu m  n ie u fn o śc i, X X /n io ­

se k  te n  Iz b a  o d rz u c iła . G ło so w a li z a  n im  ty lk o  k o ­

m u n iśc i i m n ie jsz o ść n a ro d o w a .

D a le j p rz y ję to  k ilk a re z o lu cy j, d o ty c zą c y c h  

sz k o ln ic tw a  ro ln ic z e g o . R e z o lu c ję o  z n ie s ie n ie c z e ­

sn e g o  w  z a k ła d a ch  w y ż sz y ch  i ś re d n ic h . O d rzu c o ­

n o  n a to m ias t re z o lu c ję w z y w a ją cą rz ą d d o w y k o ­

n a n ia k o n k o rd a tu , z a w a rte g o z e S to licą A p o s to l ­

sk ą . P rz y ję to d a le j re z o lu c ję , d o m a g a ją c ą s ię u s ta ­

w y o  z a o p a trz en iu  e m ery ta ln e m  d la e m ery tó w  w  

s łu żb ie w p a ń s tw a c h  z a b o rc zy c h ,

N a s tę p n ie p rz e w o d n ic tw o o b ją ł p . m a rsz a łe k  

D a szy ń sk i, p o w ita n y p rz ez Iz b ę h u c z n y m i o k la ­

sk a m i.

D a le j p o se ł B y rk a re fe ro w a ł p ro je k t rz ą d o w y  

u s taw y  o  u p o w a ż n ie n ie p . m in is tra sk a rb u  d o  w y ­

p u szc z en ia w e w n ę trz n e j p o ż y c z k i p a ń s tw o w e j d o  

w y so k o śc i 1 0 0  m iljo n ó w  z ł. w  z ło c ic . C h o d z i tu  o

Ja k o  d ru g i z k o le i p rz e m a w ia ł p rz e d sta w ic ie l 

Z w ią zk u  R e w iz y jn e g o w  T o ru n iu p , G rz e la , o m a ­

w ia ją c d o ść o b sze rn ie  c e le i z a d a n ia  K a s S te fcz y ­

k a , N a stę p n ie  p rz e m a w ia ł p re z e s Z a rz ą d u  i Z a ło ż y ­

c ie l K a sy  S te fcz y k a  p . E u g e n ju sz G ła d y c h , d z ięk u ­

ją c  n a jp ie rw  w ie leb n e m u  k s . p ro b o sz cz o w i K o w n a ­

c k ie m u z a p o św ięc e n ie lo k a lu o ra z z a se rd e c z n e  

s ło w a  p . p o s ło w i W rz es iń sk ie m u , d a le j p rz e d sta w i­

c ie lo w i re d a k c ji „ G ło su  W ą b rz e sk ie g o p . A lfo n so ­

w i S z c z u c e , p rz e d s t. Z w . R e w iz y jn eg o , p rz e d sta w i­

c ie lo m  g m in , S to w . M ło d z ież y , o ra z l ic zn ie z e b ra ­

n y c h c z ło n k ó w  K a sy  i g o śc i, —  z a p rz y b y c ie . N a  

z a k o ń c z en ie sw e g o p o w ita ln e g o  p rz e m ó w ie n ia p .  

G ła d y ch , z a ch ę c ił w  g o rą cy c h s ło w a c h  d o  z g o d n e j  

w sp ó łp ra cy , g d y ż w ó w c z a s ty lk o  l ic z y ć m o ż n a n a

P o  p o d p isa n iu  p o k o ju  m a rsz a łe k  F o c h  n ie  p rz e  

s ta je  b ra ć  c z y n n eg o  u d z ia łu  w  p ra ca c h  sz ta b u  f ra n ­

c u sk ieg o . S z c z e g ó ln ie z a jm u je s ię sp raw ą g  w a ra n - 

c y j n a w y p a d e k  e w a k u a c ji N a d re n ji.
W  r . 1 9 2 0  w  c za s ie  k o n fe re n c ji  w  S p a a , m a rsz . 

F o c h  p rz y cz y n ia  s ię d o  u d z ie le n ia  P o lsce p o m o cy  

w  w a lc e z b o lsz ew ik a m i i w y sy ła d o W a rsz a w y  
sw e g o n a jb liż sz e g o w sp ó łp ra c o w n ik a g e n . W e y -  

g a n d ,
W  ro k u 1 9 2 3 F o c h  p rz y b y w a n a u ro c zy s to śc i  

3 -g o  M a ja  d o  W a rsz aw y , a  n a s tę p n ie  z w ied z a P o l­

sk ę w itan y  w sz ęd z ie  z n ie o p isa n y m  e n tu z ja zm e m  i 

w d z ię cz n o śc ią .
M a rsz . F o c h  p ia s to w a ł g o d n o ść  M a rsz a łk a  P o l ­

sk i.
Ś m ie rć n a jw ięk sz e g o g e n ju sz a m ilita rn e g o o -  

s ta tn ic h d z ie s ią tk ó w  la t o k ry w a ż a ło b ą sz c ze g ó l­

n ie , o b o k  F ra n c ji —  P o lsk ę , k tó ra F o c h o w i z a ­

w d z ięc z a  w  o g ro m n e j m ie rze  o d z y sk a n ie  n ie p o d le ­

g ło śc i.
S e jm  M a rsz a łk o w i F o c h o w i.

W a rsza w a , 2 0 , 3 . W  c z as ie  p o s ied z e n ia S e jm u  

n a d esz ła b o le sn a w ia d o m o ść o śm ie rc i m a rsz a łk a  

F o c h a . M a rsz a łe k D a szy ń sk i z a k o m u n ik o w a ł to  

Iz b ie . P rz y  p ie rw sz y c h  je g o  s ło w a c h  p o w s ta ła  c a ła  

Iz b a i p u b lic z n o ść n a g a le r ja ch w y s łu c h a ła p rz e ­

m ó w ie n ia s to jąc . M a rsz a łe k D a szy ń sk i w y g ło s ił  

k ró tk ie p ię k n e p rz e m ó w ie n ie , w k tó re m o d d a ł  

c z eść z m arłem u  m a rsz a łk o w i F ra n c ji i w ie lk iem u  

p rz y ja c ie lo w i P o lsk i, z a w ia d a m ia ją c , ż e c h w ila ta  

b ę d z ie u w ie c z n io n a w  p ro to k ó le se jm o w y m . G d y  

m a rsz a łe k  D a sz y ń sk i sk o ń c zy ł  n a  sa li o d z y w a ły  s ię  

l icz n e g ło sy „ C z eść m u “ .

—xx—

W  ty m  c z a s ie o d b y w ał s ię m a rsz d ru ż y n n a  

i in ji S u le jó w e k —  W a rsz a w a . Z S u le jó w k a w y ­

s ta rto w a ło  o  g o d z . 1 0 -e j ra n o  1 5 0 d ru ż y n  w o jsk o ­

w y c h , s trz e le ck ic h , P . W . i z e sp o łó w ż e ń sk ic h .  

M a rsz  z o rg a n iz o w a n y  b y ł p o  ra z c z w a rty . W sz y st­

k ie  re k o rd y  d o ty c h c za so w e  z o s ta ły  p o b ite . W  ro k u  

1 9 2 6  c z as p rz e b y c ia w y n o s ił 1 g o d z in ę 5 5  m in u t 6  

se k u n d . O b e c n ie 1 g o d z in ę 4 8 m in u t 1 0 se k u n d . 

T ra sa w y n o s i 2 7 k im ., d ru ż y n y  w y ru sz a ły  z e s ta r ­

tu w  o d s tę p a ch d w u m in u to w y c h . O g ó łe m z w y ­

c ięż y ły  z e sp o ły  w o jsk o w e . P ie rw sz a  p rz y b y ła d ru ­

ż y n a  3 2  p u łk u  p ie c h o ty .
M ias to  b y ło o b fic ie d e k o ro w a n e . P o  p o łu d n iu  

o d b y ły s ię k o n c e rty , W  te a trac h  i k in a ch  p rz e d ­

s ta w ie n ia d la ż o łn ie rz y . O  5 -e j p o  p o łu d n iu o d b y ­

ła  s ię a k a d e m ja  w  R a d z ie  M ie jsk ie j. W ie cz o rem  w  

F ilh a rm o n ji.

z a sile n ie fu n d u sz ó w  p a ń s tw o w y c h  p rz e z n a cz o n y c h  

n a w z m o c n ie n ie b u d o w y m ie sz k a ń .

W a rsz a w a  2 1 . 3 . P o  d łu ż sze j d y sk u sji n a d  p o ­

s taw ie n ie m b . m in is tra sk a rb u C z ec h o w ic z a  

p rz ed T ry b u n a ł S ta n u , p rz y stą p io n o  d o g ło so w a ­

n ia .

G ło so w a n o  im ie n n ie  p rz ez  w y w o ły w a n ie z l i­

s ty  i sk ład a n ie  o so b iśc ie  p rz e z  k a ż d e g o  w y w o ła n e ­

g o d o g ło su  d o  u rn y . G ło so w a ło  3 7 1 p o s łó w . B ia ­

ły c h  k a r te k o d d a n o  5 ; w a ż n y ch  g ło só w  b y ło  3 6 6 .  

K w a lif ik o w a n a w ię k sz o ść c z y li trz y p ią te o b e c ­

n y c h w y n o s iła  2 2 0 g ło só w . Z a w n io sk iem  k o m is ji  

g ło so w a ło  2 4 0  p o s łó w , p rz e c iw k o 1 2 6 p o s łó w . Z a ­

te m  w n io se k  k o m is ji o p o s ta w ien ie  m in is tra C z e ­

c h o w icz a p rz ed  T ry b u n a łe m  S ta n u  p rz e sze d ł.

O sk a rże n ie  p o p ie ra ć b ę d ą p rz e d T ry b u n a łe m  

w y b ra n i p rz ez  S e jm  p o s ło w ie : L ib e rm a n  (P . P . S .)  

P ie ra c k i (W y zw o le n ie ) i W y ż y k o w sk i (W y zw o le ­

n ie .)
P o d c z as  w y b o ru  ty c h  p o s łó w  c z ło n k o w ie k lu ­

b u  B . B , o p u śc ili sa lę o b ra d .

p o m y ś ln y ro z w ó j n o w o p o w s ta łe j in s ty tu c ji.
N a z a k o ń c z en ie u ro c z y s to śc i o tw a rc ia p rz y j­

m o w a n o  n o w y ch  c z ło n k ó w .

Z  o k a z ji o tw a rc ia K a sy  S te fcz y k a  n a m ie jsc u  

b ę d z ie  o p isać  k ró tk ą  h is to r ję  p o w s ta n ia  K a sy .
M y śl o  z a ło że n iu  K a sy  S te fcz y k a  p o w s ta ła  n a  

z e b ra n iu  K ó łk a  R o ln icz e g o  w  m a rc u  u b ie g łe g o  ro ­

k u . M y śl tę p o d a ł p . E u g e n ju sz G ła d y c h . Ś w ie tn ą  

tą  m y ś l p o d c h w y c ili z a p la u z e m  c z ło n k o w ie  k ó łk a .  

N a k o n s ty tu c y jn e m  z e b ran iu z a p isa ło s ię 1 4 -tu  

c z ło n k ó w . N a zw isk a  ty c h  p a n ó w  p o d a jem y  p o n iż e j  

P P . G ła d y ch  E u g e n ju sz , K o z ło w sk i S ta n is ła w , B o ­

n ie c k i F e lik s , G o ra l M a cie j, Z a sa d a J ., K ra w c z y k  

P io tr , K u sz y ń sk i Jan , S a s in  M ic h a ł, W rz e siń sk i A -



leks, Cieślak Stan., Pawlicki Edm., Mędryk Woj- ; 
ciech, Lewalski Jan, poseł Wrzesiński Franciszek, i 
W skład zarządu weszli panowie: Eugenjusz Gla- 
dych jako prezes; Stanisław Kozłowski jako za­
stępca prezesa, Feliks Boniecki, kasjer, Maciej Go­
ral członkiem zarządu.

Do Rady Nadzorczej wybrano p. Jana Zasadę 
jako przewodniczącego pp.: Piotra Krawczyńskie­
go, Jana Kuszyńskiego i Michała Sasina jako człon 
ków tejże Rady.

Obecnie Kasa Stefczyka liczy 22 członków — i 
udziałowców. Udział do Kasy wynosi 20 złotych 
i 2 złote wpisowego, każdy członek może posia­
dać nieograniczoną ilość udziałów. Pożyczek udzie 
la się tylko udziałowcom. Podania należy wnosić 
do zarządu Kasy na ręce p. Bonieckiego. Dla infor­
macji podajemy dnie, w których Kasa jest otwar­
ta w każde poniedziałki i w czwartki od godziny 
8-mej do 11-stej przed południem. IHGFEDCBAW szelkie ko ­
m unikaty dotyczące się K asy Stefczyka w  L ipnicy  
um ieszczane będą stale w „G łosie W ąbrzeskim **.

♦ ♦ ♦
N ow opow stałej instytucji zasyłam y raz jeszcze  

szczere życzenia w szelkiej pom yślności!
W ydaw nictw o i R edakcja

„G łosu W ąbrzeskiego**  

N ie zw lekać —  bo ezas uchodzi..
Jesteśmy w obowiązku

przypom nieć naszym C zytelnikom , 
że tylko

do poniedziałku przyszłego tygodnia 
przyjmują listowi i urzędy pocztowe przedpłatę

„G Ł O SU  W Ą B R Z E SK IE G O ** 
na drugi kwartał.

Komu jest
z jakichkolw iek przyczyn niedogodnie  

zapisać sobie „Głos Wąbrzeski'* odrazu na cały 
kwartał, niech zapisze sobie tylko na I miesiąc 
kwartału t. j. na kwiecień.

Najlepiej jest jednakowoż zapisać „GŁOS WĄ- 
BRZESKI**

odrazu na cały kw artał, 
gdyż w ten sposób unika się niepotrzebnych przy­
krości w nieregularnem otrzymywaniu pisma.

Gdyby z Szanownych Czytelników przypadko­
wo zapomniał o odnowieniu prenumeraty u swego 
listonosza, winien prenumeratę odnowić w najbliż­
szym urzędzie pocztowym lub w naszej admini­
stracji.

Równocześnie pozwalamy sobie złożyć ser­
deczne podziękowanie tym wszystkim Czytelnikom 
którzy w jakikolwiek bądź sposób współpracowali 
z nami czy to przez nadsyłanie nam koresponden­
cji czy to przez

w erbow anie nam now ych prenum eratorów .
Przyrzekamy Czytelnikom, że jak do- 

tych czas tak i nadal rozw ijać i ulepszać będziem y 
stale nasze pism o, aby zaspokoić w szelkie ich po ­
trzeby i w ym agania. Szybka i ścisła informacja, 
objektyw ne ośw ietlenie aktualnych zdarzeń życia  
społecznego i politycznego —  stanow ić będzie i 
nadal w ytyczne naszej pracy.

Wszystkich naszych Czytelników i sympaty­
ków gorąco zapraszam y do w spółpracy z nam i. 
Prosimy o nadsyłanie korespondencji i wiadomości 
lokalnych z życia naszego miasta i powiatu — oraz 
ich okolicy.

Mamy nadzieję, że znajdziemy szczere popar­
cie. 1

Ponieważ prawie jedynym i wyłącznym sposo- ‘ 
bem materjalnego poparcia pisma jest jego abona­
ment, przeto upraszamy wszystkich naszych Czy­
telników i Sympatyków o rozpowszechnianie „Gło­
su Wąbrzeskiego** pomiędzy swymi znajomymi i 
przyjaciółmi.

Obecny czas jest do rozpowszechniania naj­
lepszy, gdyż listowi i agencje pocztowe przyjmują 
właśnie przedpłatę na „Głos Wąbrzeski**. Z zapi­
saniem „Głosu Wąbrzeskiego** na nowy kwartał 
nie należy zwlekać, gdyż czas uchodzi!

Pow szechne W ykłady  
U niw ersyteckie

W niedzielę dnia 24 marca o godzinie 4,30 po- 
poł. odbędzie się 4-ty z kolei i przedostatni wy­
kład: p. t.: Z astosow anie chem ji w  rolnictw ie i o- 
bronie K raju. W ykład w ygłosi p. proi. W ójcik.

Znaczenie chemji dla życia praktycznego jest 
dzisiaj tak żywo bijące w oczy, że wystarczy roz­
glądnąć się czy to w domu czy w mieście, aby z 
uśmiechem stwierdzić faktyczny stan rzeczy. Już 
nie mówiąc o aptekach i drogerjach, które są skła­
dami samych chemikaljów, ale tak w mieszkaniach 
to tapety czy malowidła, wszelkie materjały kolo­
rowe w obiciach czy w ubraniach, wszelkie mydła 
od najprostszych do najwykwintniejszych, soda, 
cukier, niektóre przyprawy kuchenne, wszelkie 
środki do czyszczenia, przybory toaletowe, —  
środki do konserwacji materjałów czy artykułów 
spożywczych, — różne materjały do dzwonków e- 
lektrycznych czy do loteryj radjowych — spirytu- 
alje — papier — ect. ect. wszystko to jest wytwo­
rem przemysłu chemicznego.

A rolnictwo? Wiemy z opowiadań starych 
ludzi i z różnych podań, że w bardzo dawnych la­
tach była ziemia jakoś szczególnie urodzajna; nie­
które części krajów ziemi, to bbyły krainą mlekiem 
i miodem płynące. Cóż się stało, że dzisiaj jest go­
rzej? Odpowiedź da każdy praktyczny rolnik — ot 
ziemia się wyjałowiła. W każdym roku rodzi zie­
mia nowe plony i to rodzi kosztem swych żywot­
nych soków, a więc wyczerpuje się. Trzeba ją za­
silić. Uprawia się ziemię nawozami naturalnemi, a- 
le każdy rolnik, który dobrze kalkuluje, wie, że to 
zamało.ł Trzeba dać ziemi nawozów sztucznych, 
i to dużo, wtedy ziemia wynagrodzi człowieka bar­
dzo chojnie.

Z pomiędzy szeregu innych problematów jest 
szczególnie ważną obrona Kraju. Cóż nam z tego, 
że nawet osiągnąwszy pewien dobrobyt, bylibyśmy 
niewolnikami obcych. Prawdziwą godność ludzką 
nosi tylko naród wolny. A wolny jest naprawdę 
wtedy gdy umie sam się rządzić i gdy potrafi, być 
posłusznym prawu. W jaki sposób mamy utrzymać 
własną nierealność i niepodległość. Na to są dwie 
gwarancję: jedna, to moralna pacyfikacja całego 
świata, druga to materjalne pogotowie Państwa 
dla obrony własnych interesów. Środków material­
nych do ochrony kraju dostarcza przemysł che­
miczny, dlatego i z tego punktu widzenie należy go 
popierać i rozwijać.

Widać z tego chemja jest nauką potężną. Ma 
ona dwie strony: teoretyczną, która rozwija się w 
laboratorjach specjalistów w sposób twórczy i —  
praktyczną czyli techniczną, które wyniki labora­
toryjne realizuje na potężne skale i różnoraki u- 
żytek.

Wykład będzie urozmaicony doświadczeniami.
Zaprasza się jaknajszerszą Publiczność do 

przysłuchania się. Wstęp po 30 i 20 groszy.

W iadom ości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 22. marca 1929 r.
- DALSZY CIĄG felietonu Ks. Dr. Łęgowskiego pod ty­

tułem ,,w Rzymie" umieścimy w następnym numerze nasze­
go pisma.

— DO DZISIEJSZEGO numeru dołączamy prócz „Na­
szego Przyjaciela" dodatek poświęcony Powszechne] Wysta­
wie Krajowej. Opiekun Dziatwy i dodatek powieściowy ukaże 
się w przyszłym tygodniu.

ZbBKAiNir. ZW1ĄZKL KONCESJONARJuSZr 
sprzedaży i wyszynku napojow alkoholowycn na powiat wą­
brzeski. W dniu 14 bm. odoyło się zebranie w sprawie od­
dzielenia wyszynku napojów alkoholowych od pomieszkań 
prywatnych i składów kolonjalnych. Uchwalono, że celem 
należytego przeprowadzenia tej nagłe] sprawy sporządzić 
dla tutejszych człoąków gotowe wnioski, które członkowie 
nabyć mogą u p. Markuszewskiego, Wąbrzeźno Rynek 22.

Wnioski ostemplowane znaczkiem 3 zlotowym a na 
szkic 50 groszowy znaczek muszą być wraz z szkicem przed­
miotowych lokali oddane najpóźniej do dnia 31 3. 29 r. w 
Urzędzie Kontroli Skarbowej w Wąbrzeźnie, a to celem zbio­
rowego wysłania i definitywnego załatwienia wniosków przez 
kompetentne władze Skarbowe.

— JAK DŁUGO MOGĄ BYĆ SKŁAD V OTWARTE 
PRZED WIELKANOCĄ? Zgodnie z przyjętym w Sejmie w 
pierwszem czytaniu projektem ustawy, godziny otwarcia 
sklepów w tygodniu przed Wielkanocą i przed Bożem Naro­
dzeniem przedłużone będą do godziny 9 wieczorem.

W niedzielę przedświąteczne sklepy będą otwarte od 
godziny 1 do 6 wieczór.

— Z JARMARKU. Przed wczoraj odbył się w mieście 
naszem jarmark kramny oraz na bydło i konie. Pierwszy w 
bieżącym roku. Wobec pogody jaka panowała przez cały 
dzień, sprzedających jak i kupujących przybyło bardzo 
dużo. Nawet żydków nie brakowało. Jednym, jak można było 
wnioskować jarmark się udał — drudzy natomiast przez nie­
go stracili dużo pieniędzy, bowiem doliniarze nie zapomnieli 
odwiedzić Wąbrzeźna. Zanotowano kilka wypadków kradzie­
ży kieszonkowych i tak: żonie jednego z naszych współpraco­
wników drukarskich skradziono na jarmarku 25 złotych, któ­
re złodziej wyciągnął z torebki. P. Franciszkowi Bokocie z 
Jaworza w jednej z tutejszych restauracyj skradziono 115 
złotych gotówki, weksel na 200 złotych oraz papiery woj­
skowe. Jednemu gospodarzowi z okolicy skradziono również 
z kieszeni kilkaset złotych. A więc się doliniarze obłowili. 
Gdyby ludzie nie byli tak naiwni i lekkomyślni kradzieże 
nie byłyby tak często zachodziły Gotówkę i ważniejsze pa­
piery należy bowiem dobrze schować a nie trzymać na wierz­

chu. ,
Najgorszym objawem podczas ostatniego jarmarku było 

to, że na każdej nieomal ulicy spotykało się mężczyzn pija­
nych i to czasami nie mogących ustać na nogach, wywołując 
przez to zbiegowisko. Niema nic wstrętniejszego, jak pijacy 
awanturują się na ulicy. Walczmy więc z pijaństwem!

— SPRAWCA NAPADU na ucznia gimnazjalnego Teo­
fila Isbrandta — Sokułowski został aresztowany. Na zapyta­
nie dlaczego napadł na Isbrandta, twierdzi, że się bronił, 
gdyż Isbrandt miał go rzekomo uderzyć. Śledztwo, które nie 
zostało ukończone, niewątpliwie wyświetli tą sprawę.

— Orzechowo. (Odznaczenie p. Sojeckiego.) Pisaliśmy 
w tych dniach o przebiegu odbytej w Warszawie uroczystości 
wręczenia odznak krzyża zasług osobom zasłużonym w pra­
cy nad podniesieniem drobnego rolnictwa. Z powiatu wą­
brzeskiego odznaczenie takie otrzymał także p. Józef Sojec- 
ki, z Orzechowa, powiatowy prezes Pomorskiego Towarzy­
stwa Rolniczego, wielki szermierz ludu polskiego. Panu So- 
jeckiemu z okazji odznaczenia zasyłamy nasze serdeczne 

powinszowanie. 

co g r a j ą " w  k in a c h ? ”
K IN O —  SŁ O Ń C E .

Dziś w piątek o godz. 8-ej, w sobotę o g. 8-ej 
w niedzielę o godz. 5 i 8 w. i poraź ostatni w po­
niedziałek o godz. 8-mej „SKRZYDŁA *.
K IN O —  H O T E L D W Ó R W Ą B R Z E SK I.

W sobotę, 23 bm. o godz. 8-mej wiecz. w nie­
dzielę 24 bm. o godz. 4-ej i 8-mej wiecz. „ZDO­
BYWCA SERC**.

T A R G O W IC A M IE JSK A PO Z N A N .

U rzędow e stw ierdzenie kom isji notow ania cen  
z dnia 21. III 1929 r

Płacono za 100 kg. żywej wagi:
Jałów ki i krow y

a) pełnomięś. wytucz krowy najw. wartości rzeźnej------- —
' b) pełnomies. wytucz. krowy mniej dobre młode naj.

' wart, rzeźnej do lat 7  152— 158
1 c) starsze wytucz. jałówki i krowy  144 - 146

d) miernie odżywione krowy i jałówki ... . 126—132
ej licho odżywione krowy i jałówki  100—110

O w ce
O pasy chlew ne:
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne . • • 166—186 
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze------
idźyw. młode owce  HI—1&2 
c) miernie odżywione skopy i owce 120 — 139

C ielęta
i a) najprzedniejsze cielęta tuczne  
I b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki .
* c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki ...
i d) liche ssaki

Św inie

I
b) pełnomiesiste od 120 do 150 kg. żyw. wagi 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 
ej mięsiste świnie ponad 80 kg............................
I) maciory i późne kastraty  

160—170
150—185
140—164
130-136

226—230 
220—228 
274-29(J 
210-21 . 
100—20j

N O T O W A N IA  G IE Ł DY  PŁ O D Ó W  R O L N IC ZY C H  
w PO Z N A NIU .

Notowania oficjalne z dnia 21. III. 1929.

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań
Żyto  ........................... 33,90—34,40
Pszenica  47,50—48,50

32.25 -33,25 
33,50-35 5 i 
66,25 “7'>,25 
64,00—68,00 
33.25-34,25 
25,52 26,25 
27,00—28,00 
00,00-00,60

Jęczmień brow
Jęczmień 
Mąka żytnia 65% z work, stan
Mąka pszenna 65% z work.............................
Owies......................................................................  •
Otręby żytnie 
Otręby pszenne  
Rzepak .......................................................................

Z A K UPY C Z Y N IO N E W O B C E M M IE ŚC IE  
PR Z Y C Z Y N IA JĄ SIĘ D O Z U B O Ż E N IA  

W Ł A SN E G O M IA ST A .
 

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego ’ (B. Szczuka) 
Wąbrzeźno. — Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczu.<« 
Wąbrzeźno. — Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada

NA RATY
1 — 5 lampkowe 

Radjo - odbiorniki 
najnowszej konstrukcji 

z głośną i czystą audycją 

C zyści składow e, akum ulato- 
— ry, baterje anodow e —  

stale na składzie 
poleca po niskich cenach

Skład zegarm istrzow sko - zło ­
tniczy

^W ąbrzeźno — K olejow a

miii ’
do lejami 

żelaza
którzy chcą się wy­
uczyć formiarstwa, 
przyjmie natychm. 
wzgl. od 1. IV. 29 r. 

W ąbrzeską Fabryka M aszyn  
wł. I. K O ŁE C K I

Wąbrzeźoo-J om. Tel. 49

1ll=lll=lll~llls

czen
porządnych ro- 

ców, który języ­
kiem polskim i niem. 
włada, może się do 

1. 4. 29 r. zgłosić, 
M . W E B E R kupiec

A genci 
do sprzedaży narzędzi 
rolniczych za wysoką 
prowizją poszukiwani.

Zgłoszenia: Z akłady rol­
nicze* L w ów , Skrytka 

pocztowa 174.

C jospodarsiw o  
j 13 mórg pszennej ziemi, 
!3owe budynki, żywy i 

martwy inwentarz.
Szkoła, kościół i poczta 
w miejscu w Wielkich 
Radowiskach z powodu 
śmierci natychmiast do 
sprzedania. Zgłoszenia 
osobiste 4 i 5 kwietnia.

Cena według ugody.
M. Moeler

W ielkie R adow iska  
powiat Wąbrzeźno

Im inj  

w w ielkim  w yborze  
stale na składzie 

B A R Y L SK I 
KOLEJOWA 4
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na specjalnie do tego urządzonej ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

=  ęUSKUCIE  =  
POM. STOW. ROLN. HANDL, w TORUNIU  

Oddział w Wąbrzeźnie

Przyjmujemy do czyszczenia

Hotel Dwór Wąbrzeski

Niezwykle  
łatwem

jest pranie Persilem. Nie należy sobia 

utrudniać pracy! Sposób użycia, znajdu­

jący się zresztą na każdem opakowania, 

jest następujący f Rozpuścić środek W 

zimnej wodzie, następnie bez jakichkolwiek1 

dodatków gotować w rozczynie bieliznę 

tylko jeden raz. Nie można Wyobrazić 

sobie przyjemniejszego prania-, aniżel* 

Wtenczas, kiedy Używa się Pttriba icisle 

według prźepisu!

Persil l 
daje bieliznę śnieżnobiałą już | 
po jednorazowem gotowaniu. |

2 powodu przeniesienia mego od- 
działu m

ZAKŁAD TAPICERSKI I
do innej miejscowości, sprzedam  po ce- ■

nach zniżonych pierwszorzędnie |
wykonane  9

kanapy, leżanki i gaiDitii klubowy I
F. Dunajski I

Wąbrzeźno ul. Kolejowa 70

Radjo-odbiorniki
najnowszej konstrukcji komplet 
z głośnikiem i ze zainstalowaniem

3 lampowy 400 zł:: 4 lamp. 550 zł
na niezwykle dogodnych warun­
kach spłaty:— : Radjo części kra­
jowe i zagraniczne w bogatym  

— wyborze poleca —

Fa. R. WOJTECKI, Rynek 8

Gospodarstwo  
23 morgowe, średniej ziemi w  
Ludowicach, w  powiecie wąbrzeskim. 
Masywne budynki, kompletny

wodu starości sprzedam.
Cena podług ugody.

Józef Lewandowski, Ludowice  
pow. wąbrzeski

Nag. Dużym srebrnym medalem na  

Wystawie Radjowej w Poznaniu 1927.

Tania okazja

i i A non laiań I
sprzedaje po cenach zniżonych

J. Baranowski, Kolejowa 75

0 
c

Szanownym Paniom miasta Wąbrzeźna i okolicy u- 
przejmie donoszę,, iż po kilkuletniej praktyce w większych 
magazynach oraz w pracowni własnej

otwieram z dniem 26 marca bra
przy ul. Poniatowskiego 7 (obok zakt. szklarskiego i opra­

wy obrazów)

0

— T A P E T ¥ —  
w wielkim wyborze i najnow ­

szych deseniach
jako też :

farby, lakiery, pokosty i kredę 
spławianą

poleca po cenach przystępnych

Drogeria pod Lwem L Donat Hast. >:
własc.: Jan Pruchniewski 

WĄBRZEŹNO, Rynek 2, Telef. 13.

Licytacja drzewa.
Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie 

sprzedawać będzie drzewa szosowe na 
pniu w środę, dnia 27, w czwar­
tek, dn. 28 i w piątek, dn. 29 
marca br. o g. 10-tej przed pot. 
na szosie Płużnica  —  Wąbrzeźno  
razem

776 grabów i lip.
Zbiórka licytantów na szosie w  Płu­

żnicy przy granicy pow. chełmińskiego.
Warunki kupna przeczytane zosta­

ną przed rozpoczęciem licytacji.
Przewodn. Wydziału Powiatów.

(— -) KIRSTEIN, Referendarz

W  sobotę, 23 bm. o g. 8 
w niedzielę, 24 bm. o g.

4 i 8-mej wieczorem  

IMjn H  

Wielki dramat w 10 aktach 
oparty na głośnej powieści 

MAXA BRODA.
W rolach głównych urocza 

Mary Philbin i Iwan 
Mozźuchin  

niezapomniany „Kur  jer Carski* 
Akcja tego życiowo-cotycznego 
dramatu rozgrywa się w czasie 
wielkiej wojny na szlaku Mo­

skwa—Lwów.

Najpiękniejsza epopea ludzkich na­
miętności. Mars bóg wojny w  swych 
barbarzyńskich harcach. Kamieno­

wanie grzesznicy.

po cenach fabrycznych i na dogodnych  
warunkach płatności 

MASZTNT I NARZĘDZI! 
ROLNICZE

tak wyrobów krajowych jak i zagranicznych 
POM. STOW. ROLN. HANDL, w TORUNIU 

Oddział w Wąbrzeźnie

Poszukuję od zaraz 
lub później 

uesnia
H. Święcicki, Chełmno
Skład kolonjalny. Re­
stauracja, Hurtownia so­
li, fabryka kiszonej ka­

pusty i ogórków.

&

J Mfi sklail Mw Witli
Podając powyższe do łask, wiadomości, proszę uprzej- 

mie o poparcie mego praedsiębiorstwa, a Łstarać się będę 
fachowo i rzetelnie Szan. Panie obsłużyć.D Z poważaniem

A  Gertruda Orzechowska M

3E

... ..................

K. GŁOWACKI
d r o g e r j a

Teł. 166 Rynek Tel. 166

■  poleca '■ ■'"jg 

Tapety, farby, lakiery, 

pendzle, smary, oleje,

: karbolineum : -:

(E3E3I

gospodarstwo 
53 morgowe 

natychmiast na sprze­
daż, wzgl. zamienię na 
17—20 morgowe gospo­

darstwo 
Schónfeld Uciąź 

p. Wąbrzeźno 

pokój umeblow. 
od z^raz lub później 

do wynajęcia.
FELLBERG
Grudziądzka 3

500.000 
czerwonej 

debrze 
wypalonej cegły 

odda 
MAJĘTNOŚĆ DYLEWO  

powiat Wąbrzeźno 
poczta Lipnica

i Pewnym znajomym  
I odda na weksel

■  ME  

Hotel pod „Białym Orłem"

Chctta-li na jamie muc marzeń nić 
Do l(ina „Stońce u W te pędy idt. 
"Uam najpifj^niejs.zych zażyjeszzłud. 
Bo co film nawy to nowy cud>

Premiera dziś w piątek, dn. 22 bm.o g. 8, w aobotę, o g. 8 wlecz, 
w niedzielą o godz. 5 i 8 w. i poraź ostatni w poniedziałek o g. 8

W dalszym ciągu z cyklu tegorocznych największych przebojów  
światowych mamy zaszczyt przedstawić arcydzieło dotąd niewi­
dziane poświęcone przez największą wytwórnię świata Parameunt 
■ieustraszonym bohaterom przestworzy i odkrywcom  nowych szla­

ków podniebnych p. t.

- SKRZYDŁA-
(Wings)

słynna Klara Bow ze swym partnerem  
Charles Roges, pozatem udział biorą w tym  
kolosalnym szlagierze: niezliczona ilość artystów  
liczne aparaty lotnicze, balony, tanki, wielka ilość 

amunicyj i armja wojskowa.
Skrzydła (Wings) kosztowały '1 mil  jon 200.000 dolarów.

Zdjęć do obrazów dokonywało 21 operatorów.

Anons: OJCZE



Opłata pocztowa ryczałtem.CBA

L o te r ja  fa n to w a

n a r z e cz P . W . K .WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  szereg u a trak cy j p ro p ag an ­
d o w y ch , u m o żliw iający ch zarazem  
zm o nto w an ie p o d staw  fin an so w y ch  
P o w szech n e j W y staw y K rajo w ej, 
■icp o śled n ie m iejsce za jm ie z d u -  
4 tą sk ru p u la tn o śc ią p rzy g o to w ana  
w ielk a lo te rja fan tow a.

P o ro zw ażen iu  zag ad n ień tech m - 
m czn ej n atu ry , u sta lo n o ju ż z G e- ' 
■era ln ą D y rek c ją L o terji P ań stw o ­
w ej o d n o śne te rm in y lo so w an ia, 
k tó re w y zn aczo n o n a k o n iec czerw  ! 
ca , d ru g i p o d  k o n iec lip ca, trzec i w  , 
sierp n iu , czw arty w e w rześn iu  r. b . 
L o sy lo te ry jn e w y p u szczo n e b ęd ą i 
w cz te rech serjach . K ażd a em isja | 
liczy p o 2 5 0 .0 0 0 sz tu k . L o so w an ie  
p rzep ro w ad zać b ęd z ie G en . D y r. j 
L o t. P ań stw o w ej n a te ren ie W y - i 
staw y .

C en a lo su w y n o si tylko 3 złote. •
L o terja o b ejm u je w  k ażd e j em i- | 

jji 4 g łó w ne w y g ran e p o 7 5 ty się - j 
o y z ł., cen n e n ag ro dy  jak sam o cho - * 
d y , b iźu te rje , m eb le , ap ara ty ra ­
ti  j o w e  i t. p . —  razem  3 2 .2 0 0 p rzed  } 
m io tó w .

Z am ó w ien ia n a lo sy k iero w ać i 
m o żn a d o W y d zia łu F in an so w eg o  I 

P . W . K .

P r z e m y ś l D r z e w n y  a  P .W .K

P o lsk i p rzem y sł d rzew n y , acz ­
k o lw iek zn a jd u je się w tru d ny ch  
w aru n k ach b y to w an ia, n ie m o że  
a ie za jąć n ależn ego so b ie m iejsca  
n a P o w szech n e j W y staw ie K rajo ­
w ej, a p o w in ien zarep rezen to w ać  
się sto so w n ie d o ro li, jak ą o d g ry ­
w a w rzęd zie tw ó rczy ch czy n n i­
k ó w  n aszej g o sp od ark i n aro d o w ej.  
T o też zarząd g ru p y p rzem ysłu  
d rzew n ego czy n i w szy stk o , ab y d o  
■ależy tego u rząd zen ia W y staw y i 
je j liczn eg o o b esłan ia w ciąg n ąć  
ca ły o g ó ł p rzem y sło w có w d rzew ­
n y ch n aszeg o k ra ju .

W  d n iu 2 8 b . m . w  g m ach u D y -  
S p k cji P . W . K . o d b y ło  się zeb ran ie  
: rząd u g ru p y p rzem y słu d rzew ­
n eg o z u d ziałem  p rzed staw ic ieli d y  
rek c ji P . W . K ., n a  k tó rem  za ła tw io  i 
> o sp raw y zw iązan e z tech n iczn em  i 
u rząd zen iem w y staw o w em p aw i­
lo n u i u zg o d n io n o ży czen ia d y rek ­
c ji P . W . K ., d o ty czące p rzy śp ie ­
szen ia ak c ji b u d o w lan ej p aw ilo n u  
p rzem y słu d rzew n eg o , n a k tó rego  
k o m p le tn e w y k o ń czen ie , za ło żen ie  
u rząd zeń in sta lacy jn y ch i częśc i 

d ek o racy jn e j p o trzeb n e są jeszcze , p r a C y c z y n n ik ó w  o r g a n iza c y jn y c h  
------ c—  j ----- P rzed staw ic ie le W y staw y .sp o re fu n d u sze . J
R ad y N acze ln e j P o lsk ieg o P rzem y  »— A ----------- ----- u Ł --------- w sze m ie p r a c e o u a o w ia n e n a w  o o raaacn , w  K io ry cn p rzew o
s łu  D rzew n eg o  w  o so b ach p p . p re- te re n a c h W y sta w y o d b y w a ją s ię ;d n iczy ł p rezes R ad y , p rezy d en t m .

i In K rn u -fc V io d n i n v r n V fn r a  z  • n t • i • • i • izesa D ąb ro w sk ieg o i d y rek to ra  
C zerw iń sk ieg o o raz cz ło n k o w ie za ­
rząd u g ru p y w o so b ach p p . d y r. 
D o erm an a , d y r. K o lsk ieg o , b io rący  
u d zia ł w  zeb ran ia te rn , p o stan o w ili 
w  w y k o n an iu p o d ję ty ch  u ch w ał za ­
ap e lo w ać d o  o g ó łu  p rzem y sło w có w  
d rzew n y ch , ab y , tak ze w zględ u  
n a w łasn y in teres , jak i d o b ro o - 
g ó ln o -n aro d o w e, n ik t o d u d zia łu w  
W y staw ie się n ie u ch y lał.

N a tem źe zeb ran iu , ce lem  in ten ­
sy w n ie jszeg o  zaan g ażo w an ia w  W y  
staw ie W ielk o p o lsk ieg o p rzem y ­
słu d rzew n eg o , k o o p to w an o jak o  
d alszeg o cz ło n k a zarząd u g ru p y , 
zn an eg o n a g ru n c ie W ielk o p o lsk i  
p rzem y sło w ca, p rezesa P o zn ań sk ie  
g o Z w iązk u D rzew n eg o , p . B o le­
sław a B y strzy ck ieg o z O rzech o w a, 
o b iera jąc g o  ró w n o cześn ie w icep re ­
zesem  sw ej g ru p y .

Główne wejście na tereny zachód dnie P. W. K.

GŁO? 0ĄBRZEJKI 
=  B E Z P Ł A T N Y D O D A T E K  IL U S T R O W A N Y  =  
p o św ię c o n y P o w sz e c h n e j W y sta w ie K r a jo w ej w P o z n a n iu

O

Hala Przemysłu Graficznego i Papierniczego od strony dziedzińca, na tle widoku Poznania ze strzela- 

jącemi w górą wieżami b. zamku cesarskiego.

te rm in  e tu arc ia  P .W . K ^n astąp i n ieo d u o ła ln ie  1 6  m aja rb
W o b e c p o ja w ia ją c y c h s ię ta i  

o w d z ie p o g ło sek , ja k o b y  te rm in  o -  

tw r a c ia jjb w sz e ch n e j W y sta w y  
K r a jo w ej b y ć  p r z esu n ię ty , D y  
rek c ja p u S e  n in ie jsz e m  d o  p u b li­

c z n e j w ia d o m o śc i, ż e  o tw a r c ie  W y  

s ta w y  n a stą p i n ie o d w o ła ln ie w  u -  

s ta lo n y m  te r m in ie 1 6 m a ja t , b .

P o d k r eś lić n a le ży , ż e n ie m a  n a j  

m n ie jsz y c h  p o w o d ó w  d o  sz er z en ia  

te g o  r o d z a ju w ie śc i, k tó r e z a sz k o ­

d z ić n a m  m o g ą w  o p in ji p u b licz n e j  

z a g r a n ic y  i u tr u d n ić n o r m a ln y  to k W . K . .
! G łó w n ej —  o rg an u n ad zo rczeg o  
I P o w szech n e j W y staw y K rajo w ej. 

W sz e lk ie p r a c e b u d o w la n e n a  ' W  o b rad ach , w  k tó ry ch  p rzew o

w  śc iś le o k r eś lo n y m i n ie p rz e -  j P o zn an ia R ata jsk i, w zię li u d zia ł: 
k r a c z a ln y m te r m in ie i z o s ta ły , R ep rezen tan ci R ząd u : m in iste r  
lu b z o s ta n ą d o p r z y ję c ia e k s-jd r . K aro l B erto n i, k o m isarz w y - 
p o n a tó w  n a  c z a s w y k o ń c z o n e .  W o -  j staw y rząd o w ej i in ź. P rzan o w sk i, 
b e c p a n u ją c y c h  o b e c n ie  m r o zó w  i ’d y rek to r d ep . M in iste rs tw a  W . R . 
u sta n ia p r a c m u r a r sk ic h o d b y w a  

s ię n o r m a ln y to k  p r a c y w e w n ą a r z  

g m a ch ó w  i p a w ilo n ó w w y sta w o ­

w y c h , g d z ie z a tru d n io n y ch  je st o -  

k o ło ty s ią c a r o b o tn ik ó w . D a le j w  

p r a c a c h , z w ią z a n y c h z p r z y g o to ­

w a n iem  s to isk  p o d  e k sp o n a ty , z a ­

tr u d n io n y c h je s t w w a r sz ta ta c h  

c ies ie lsk ic h , s to la r sk ich , ś lu sa r ­

sk ic h  i t . p . o k o ło  2 0 0 0  r o b o tn ik ó w .  

N a d w sz y stk ie m i p r a c a m i b u d o -  

w la n e m i i ic h p o stę p e m  o d b y w a  

s ię c o  d w a  ty g o d n ie  śc is ła  k o n tr o ­

la , k tó r a p o z w a la w  p o r ę z a p o ­

b ie c w sz e lk im  o d c h y le n io m  te r m i­

n a r za .

N ie za le żn ie o d r o b ó t b u d o w la -

t ...... . -n r

n y c h  n o r m a ln y  p r ze b ieg  m a ją p r a - ' d z ie d o p iln o w a n a i n a c z a s w y ­

c e in s ta la c y jn e , m a la r sk ie i d e k o -1  k o ń c z o n a .

r a c ji w e w n ą tr z . B u d o w a p a w ilo - Z p o w y ż sze g o s ta n u r z ec z y w y -  

n ó w  le k k ie j k o n str u k c ji, w & ta w - n ik a  w ięc , ż e n ie m a n a jm n ie jszy c h  
c ó w  p r y w a tn y ch , d la k tó r y q <  te r - p o w o d ó w * k tó r e b y  
m in z a k o ń c ze n ia p r a c u stą to n y m o g ły d o o d r o c z e i  

je st n a  d z ie ń  1 m a r c a , r ó w n ie ż b ę - w a r c ia W y sta w y .

j się p rzy czy n ie  
o d ro czen ia te rm in u o t-

P o re fe ra tach k o o p to w an o d oW  so b o tę d n ia 2 3 lu teg o r. b .
o d b y ło się w  g m ach u D y rek c ji P . R ad y  G łó w n ej w  m y śl p rzed ło żo n e  

7 -m e p o sied zen ie R ad y g o w n io sk u p . sen a to ra Jev e lo w -  
!sk ieg o , jak o p rzed staw ic ie la k o ­
m ite tu  w y staw o w eg o  w . m . G d ań ­
sk a i d o k o n an o w y b o ru k o m isji 
d la za ła tw ien ia w im ien iu R ad y  
w n io sk ó w  o p o w o łan ie k o m isy j sę ­
d zio w sk ich d la o d zn aczeń , w  sk ład  
k tó re j w eszli p p .: R atajsk i, G o ści-  
ck i, K ied io ń P ern aczy ń sk i, Jez io ­
rań sk i, B eg ale , Ju ra , H ed in g er W . 
i W ilk o ń sk i.

W  rezu ltacie  d y sk u sji R ad a G łó - 
w n a p rzy ję ła szereg  rezo lu cy j, k tó  
re w  streszczen iu b rzm ią , jaL n a ­
stęp u je :

1 ) R ad ą G łó w n a w y raża Z arzą ­
d o w i i D y rek cji p o d zięko w an ie i 
g o rące u zn an ie za ich d zia łaln o ść  
i o d n o śn je d o sp raw y  u d zia łu  R zą ­
d u w k o sz tach g en era ln y ch W y ­
staw y p o d zie la ca łk ow ic ie stan o ­
w isk o Z arząd u w  p rzek o nan iu , że  
R ząd p rzy śp ieszy sw e d ecy z je , 
g d y ż in acze j to k p rac k o ło w iel­
k ieg o n aro d o w eg o d zie ła p o w ażn ie  
m ó g łb y u cie rp ieć .

2 ) R ad a G łó w n a, b io rąc p o d u -

i O . P ., cz ło n k o w ie R ad y : d y rek ­
to r B arciń sk i, staro sta B eg ale , k s. 
W ito ld C zarto ry sk i, d y rek to r C i­
szew sk i, p rezes D o n im irsk i, sen a ­
to r H ed in g er, p rezes H erse , in ż . 
Jez io rańsk i, p rezes Ju ra , p rezy ­
d en t K asp ro w icz , b . m in . K ied ro ń , 
p rezes M arch lew sk i, p o se ł O le ­
w iń sk i, p rezes O tm ian o w sk i, p re ­
zes W ilk cń sk i, p rezes W d zięk o ń - 
sk i, p rezes Ż y ch liń sk i i in n i.

N ad to w p o sied zen iu b ra li u -  
d zia ł cz ło n k o w ie zarząd u  i d y rek ­
c ji P . W . K . z p rezesem  zarząd u  
d r. W ach o w iak iem  n a cze le .

P o zag ajen iu o b ad p rzez p re ­
zy d en ta R atajsk ieg o i za łatw ien iu  
zw y k ły ch fo rm alno śc i, p rezes za-
rząd u i n acze ln y d y rek to r P . W . 
K . d r. W ach o w iak  w y g ło sił o b szer  
n y re fe ra t sp raw o zd aw czy  z d zia ­
ła ln o śc i zarząd u , d y rek c ji i p o szczę  
g ó ln y ch w y d zia łó w .

R efera t o stan ie p rzy g o to w ań  
w y staw y p rzem y sło w ej w y g ło sił 
cz ło n ek zarząd u P . W . K . p rezes  
S am u lsk i. R efera t o stan ie o rg an i­
zac ji d ziału ro ln ic tw a n a P . W . K . 
w y g ło sił cz ło n ek P . W . K . p rezy ­
d en t S zu lczew sk i, k tó ry w p rze ­
m ó w ien iu sw em u p lasty czn ił 
w szech stro n no ść zag ad n ień ro ln i­
czy ch i p o d k reślił tru d n o śc i, jak ie  
sp raw a n ależy teg o zo rg an izo w a­
n ia teg o d zia łu W y staw y  n asu w a. 
S p raw o zd an ie o o b ecn y m stan ie  
ro b ó t w  ,.P ałacu  S ztu k i" , g d zie b ę  
d zie się m ieśc ić  w y staw a  zb io ro w a  
sto w arzy szeń arty sty czn y ch , w y ­
g ło sił d y re tk o r D zia łu S ztu k i p ro f. 
P ru szk o w sk i.

Z g łasza jc ie w y cieczk i
na P. W. K.

D o d n ia 1 5 -g o lu teg o r. b . zap o ­
w ied z ia ło ju ż sw ó j p rzy jazd n a P o  
w szech n ą W y staw ę K rajo w ą k il­
k aset w y cieczek tak z k ra ju , jak  
• zag ran icy .

K rajo w y ch w y cieczek zg ło szo ­
n y ch jes t k o ło 2 5 0 , w  czem  p o n ad  
1 0 0 w y cieczek szk o ln y ch , a resz ­
ta z k ó ł ro ln iczy ch , h an d lo w y ch , 
rzem ieśln iczy ch i t. d . Z ag ran icz ­
n y ch w y cieczek  zg ło szo n o ju ż p o ­
n ad 5 0 , w  te rn 2 5 z A m ery k i, a re ­
sz ta z k ra jó w eu ro p e jsk ich , jak : 
C zecho sło w acji. D an ji 
F ran c ji, B elg ji, A n g lji 
S zw ajcarji, F in lan d ji i Ju g o sław ji

W szy stk ie w y cieczk i w in n y b y ć  
jak n ajw cześn iej zg łaszan e d o R e ­
fe ra tu  K o n g resó w  i Z jazd ó w  P . W  
K . (P o znań , G ru n w ald zk a 2 2 a) z  
m o żliw ie d o k ład n ie u sta lo n em i d a  
tam i p rzy jazd u i o d jazdu , jak o też  
p rzy p u szcza ln e j ilo ści u czestn ik ó w  
w y cieczek , a to ce lem  zarezerw o ­
w an ia w y m ag an e j ilo ści k w ater.

S zw ecji. 
H o lan d ji,

Polonia łotewska a P.W. L
P o d o b nie , jak in n e sk u p ien ia  

p o lsk ie n a o b czy źn ie , tak sam o  
P o lo n ia ło tew sk a p o d ję ła o ży w io ­
n ą ak c ję ce lem n ależy teg o p rzy ^ - 
g o to w an ia się d o P o w szech n e j W y  
staw y K rajo w ej w P o zn an iu . W  

[sk ład k o m ite tu w y staw o w eg o , za- 
1 ło żo n eg o p rzez k o lo n ję p o lsk ą, 
zam ieszk ałą w D y n eb u rg u i jeg o  

' o k o licach , w eszły w y b itn e o so b i- 
sto s - i)”* ecze ii& lw a p o isk ag o  
ło tew sk ieg o .

G łó w n cm  zad an iem , jak ie p rze ­
ję ły n a sieb ie k o m ite t w y staw o ­
w y w  D y n eb u rg u i k o m itety p ro ­
w in cjo n aln e , jes t: 1 ) zap o zn an ie  
cp o łeczeń stw a m iejsco w eg o z ce ­
lem  i zad an iam i P . W . K ., 2] p rzy  
g o to w an ie ek sp o n a tó w i w y sy łk a  
ich d o P o zn ania , 3 ) o rg an izac ja  w y  
c ieczek n a P . W . K .

W y ch o d zące w  D y n eb u rg u p i­
sm o p b lsk ie ,,D zw o n ' ro zw in ę ło  
ró T w n ie^ 1 ży w ą p ro p ag an d ę n a  
rzecz r. W . K .

w ag ę z jed n e j stro n y św iad czen ia , 
jak ie p o n io sła W y staw a n a rzcez  
ro ln ic tw a , z d ru g ie j stro n y k o rzy ­
śc i, jak ie ro ln ic tw o o d n iesie z W y ­
staw y , w m y śl u ch w ał K o m ite tu  
R o ln iczeg o w zy w a ro ln ik ó w , ab y  
w  zro zu m ien iu in te resu ro ln ic tw a  
i tak śc iśle z n iem  zw iązan eg o in ­
te resu sp o łeczeń stw a , p rzy stąp ili 
d o u d zielen ia su b w en cji n a rzecz  
P . W . K  , jak to  ju ż u czy n iły p rze ­
m y sł i sam o rząd y .

3 ) R ad a  G łó w n a, p rze ję ta  g łęb o k ą  
tro sk ą o p o w o d zen ie W y staw y i 
h o n o r n aro d u , zw raca się z w e ­
zw an iem d o w szy stk ich w y staw ­
có w , b y śc is łem  p rzestrzeg an iem  
w y zn aczo n y ch te rm in ó w i b ez ­
w zg lęd n ą p u n k tu a ln o ścią u ła tw ili 
Z arząd o w i W y staw y te rm in o w e  
w y k o ń czen ie p rac .

4 ) R ad a G łó w n a stw ierd za z za-  
d aw o len iem so lid arn y u d zia ł w y -  
ch o d ź tw a p o lsk ieg o w  W y staw ie  
i z rad o śc ią p rzy jm u je d o w iad o ­
m o ści fak t z jedn o czen ia się P o lo-  
n ji A m ery k ań sk ie j p o d h asłem  
w ielk ieg o d zie ła o g ó ln o - n aro do ­
w eg o .

Westybul reprezentacyjny na P. W. K.
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P o w szech n a W y staw a K rajo w a, o b ey  
m ifjaea tw ó rczo ść d u ch o w ą i k u ltu ra ln ą  
o ^ó lao -p o lsk ą , a ie b y łab y k o m p le tn y a  
p rzeg ląd em  d o ro b k u n aro d o w eg o , g d y b y  
p o su n ię ty b ył w n im lu b p o b ieżn ie p o ­
trak to w an y u d z ia ł w y ch o d ź tw a p o lsk ie ­
g o , ro zsian eg o n a o b a p ó łk u lach św ia ta .

C zy n n ik i o rg an izacy jn e P o w szech n e j 
W y staw y K rajo w ej, d o cen iając ro lę i za  
s łu g i w y ch o dź tw a p o lsk ieg o o k o ło p ie ­
lęg n o w an ia d u ch a i k u ltu ry ro d zim ej, 
p rzezn aczy ły m u w sw o im g en eraln y m  
p ro g ram ie sp ec ja ln ą g ru p ę (X X X II), k tó ­
ra zo b razu je ca ło ść d o ro bk u p o lsk ieg o i 
p o lsk ie j s iły tw ó rcze j n a o b czy źn ie .

W  ce lu s tw o rzen ia rac jo n a ln eg o ap a ­
ra tu o rg an izacy jn eg o w śród zb io row isk  
p o lsk ich n a o b czyźn ie , zaw iązane zo sta ły  
p rzy czy n n em p o p arc iu p o lsk ich p lacó ­
w ek d y p lo m aty czn y ch i k o n su la rn y ch  
k o m itety w y staw o w e w S tan ach Z jed n o ­
czo ny ch , w A rg en ty n ie , C h ile , B razy lji, 
K an ad zie , C h in ach (M an dźu rja), T u rc ji, 
A u strji, B elg ji, C zech osło w ac ji, D an ji, 
F ran c ji, N iem czech , R u m u n ji, W ęg rzech , 
Ł o tw ie , k tó re p rze ję ły n a s ieb ie zad a ­
n ie p ro w ad zen ia ak c ji p ro p agan d o w ej i 
o rg an izacy jn e j, ce lem  sp o w o d o w an ia g re-  
■ja ln eg o u d z ia łu em ig rac ji p o lsk ie j w  
P o w szech n e j W y staw ie K rajo w ej.

N ajp o tężn ie jsza liczeb n ie , o rg an izacy j­
n ie , k u ltu ra ln ie i ek o n o m iczn ie p o lo n ja  
am ery k ań sk a p ie rw sza w y raz iła g o to ­
w o ść w zięc ia u d z ia łu w P . W . K ., a d o ­

cen iając je j k o lo sa ln e zn aczen ie , p o d ję ła  
s ię u fu n d o w an ia w łasn y m  su m p tem  trw a ­
łeg o p aw ilo n u w y staw o w eg o w y cho d ź ­
tw a , w k tó ry m  zo b razo w an y b ęd z ie ca ły  
jeg o d o ro b ek tw ó rczy . P aw ilo n ten , jak o  
jed n o czący w y staw y w szy stk ich sk u p ień  
p o lsk ich , zam ieszk a ły ch za g ran icam i 
P o lsk i, o trzy m ał m ian o „P o lo n ja Z ag ra ­
n icą ’ ' i p o lik w id ac ji P o w szech n e j W y ­
s taw y K rajow ej zam ien io n y zo stan ie n a  
s ta łe M u zeu m W y ch o d ź tw a P o lsk ieg o . 
Z b io ry m u zeu m  p o zw o lą k ażd em u w y jeż ­
d ża jącem u w y ro b ić so b ie d o k ładn e p o ję ­
c ie o w aru n k ach b y to w an ia P o lak ów  za ­
g ran icą , o tru d no śc iach , jak ie w sw ej 
p racy n ap o ty k a ją i o ch w aleb n y ch w y n i­
k ach te j p racy .

E k sp on a ty w p aw ilo n ie „P o lo n ja Z a ­
g ran icą" w k ażd em  ze s to isk k o o rd y n o ­
w ane b ęd ą w edłu g n astęp u jąceg o p o ­
d z ia łu :

I. D ział H isto ry czn y —  g ru p o w ać b ę ­
d z ie b ib ljo g ra fję , d o ty czącą ży c ia i h is to -  
rji d an e j P o lo n ji,, liczn e p am ią tk i p o  
s ły n n y ch p o lak ach , h is to rję u d z ia łu p o la ­
k ó w  w  w o jn ach o b cy ch k ra jó w  i w  w o j-  
■ie światowej i Ł p.

II. D zia ł e tu o g raficzn y —  h is to ry czn e  
m eb le , s tro je , m o d ele k o śc io łó w i ch a t 
w ło śc iań sk ich , zach o w an y ch d o d n ia d z i­
s ie jszeg o , g w arę i p ieśn i lu d o w e, o d tw o ­
rzo n e n a p arlo fo n ie , o p isy zw y cza jó w w  
fo to g rafji i n a film ie , m ap y re lje fo w e za ­
lu d n ien ia i t. d .

III. D zia ł n au ko w y —  k siążk i, arty ­
k u ły i p race n au k o w e p isan e p rzez p o la ­
k ó w , fo to g ra fje p racow n i n au k o w có w -  
p o lakó w , m o d ele i ry sun k i w y n alazk ó w  

t. p .
IV . D zia ł S ztu k i —  n a jlep sze o b razy , 

rzeźb y , d z ie ła lite rack ie , arch itek to n icz ­
n e w o b razie i w p o stac i m o d eló w , u -  
tw o ry m u zy czn e i t. p ,

V . D zia ł o św ia ty —  fo to g ra fje i m o ­
d e le szk ó ł o raz u rząd zeń szk o ln y ch , p ra ­
cę u czn ió w , n u m ery o k azo w e k siążek i 
p ism  i t. p .

V I. D zia ł g o sp o d arczy —  ek sp o n a ty , 
o b razu jące to k czy n n o śc i sp ó łd z ieln i, a l­
b u m y z fo to g ra fjam i to w aró w , rzem io sło  
p o lsk ie i jeg o p ro d u k ty , h an d e l p o lsk i o -  
raz w sze lk ie g rafik o n y , o d zw ierc iad la - 
jące s tan m ają tk o w y p o lsk i.

V II. D ział zrzeszeń —  p rzed staw iać  
b ęd z ie ro zw ó j i w y n ik i d o ty ch czaso ­
w y ch p rac o rg an izacy jn y ch zrzeszeń p o l­
sk ich .

N ajw ięk szą p o w ierzch n ię w y staw o w ą  
p aw ilo n u w y ch o d ź tw a za jm ie p o lo n ja  
am ery k ań sk a, zam ieszk a ła w S tan ach  
Z jedn o czo ny ch , k tó ra zarezerw o w ała d la  
s ieb ie śro d k o w y b lo k b u d y n k u , p o śro d ­
k u k tó reg o s tan ie p o m n ik p rezy d en ta  
H o ov era . W lew y m sk rzy d le p aw ilo n u  
m ieśc ić s ię b ęd z ie w y staw a k o lo n ij p o l­
sk ich , k tó re s tan o w ią w ielo le tn ie e tn o ­
g raficzn e sk u p ien ia n a te ren ach ty ch k ra ­
jó w , a w ięc ek sp o n a ty p o lak ó w z F ran ­
c ji, Ś ląsk a n iem ieck ieg o , czesk ieg o , In -  
flan t p o lsk ich , z B u k o w in y , B essarab ji i 
A u strji. W  p raw em sk rzyd le p aw ilo n u  
zn a jd ą s ię sk u p ien ia trzech ro d za jó w :

1 ) M n ie jsze sk u p ien ia sk o n cen tro w an e  
w jed n em  m iejscu o b ard zo n ten sy w n em  
ży c iu p o lsk ie m , l» cz s tan o w iące p ro cen ­
to w o k ro p lę w ’ m o rzu o b ceg o e iem en tu . 
T ak iem i są k o lo n je p o lsk ie w C h arb in ie  
,w C h in ach ), O sk arstróm w S zw ecji i 
A d am p o lu w T u rc ji.

2 ) W ielk ie sk u p ien ia w y ch o d źcze , k tó ­
rych h is to rja w w ięk szo śc i w y p ad k ó w  
n ie p rzek racza d w u ch g en eracy j i g d z ie  
lu dn ość p o lsk a zn a lazła s ię w p rzew aż ­
n e j m ierze d la ce ló w zaro b k o w y ch n a  
fe rm ach cu d zy ch lu b w łasn y ch , lu b też  
p rzem y śle . T ak iem i są K an ad a , A rg en ­
ty n a , B razy lja i D anja .

3 ) M n ie jsze sk u p ien ia o ch arak te rze  
m ieszan y m , w k tó ry ch zn ajd u ją s ię w szy ­
s tk ie e lem en ty sp o łeczne b ez w y raźn e j 
p rzew agi liczeb n e j jedn eg o z n ich . D o te j 
g ru p y n a leżą B elg ja i W ęg ry .

P o lo n ja am ery k ań sk a , jak o n a jliczn ie j­
sze sk u p ien ie p o lsk ie , za ję ła w  p aw ilo n ie  
p o d p o w ierzch n ią w y staw o w ą 2 5 0 m z . 
p o lo n ja czesk a 8 0 m ’ , p o lo n ja n iem ieck a  
6 0 m 2 , p o lo n ja fran cu sk a 4 0 m 2 , a p o zo ­
s ta łe p o 2 0 n r p o w ierzch n i. S k u p ien ia  
p o lsk ie , k tó re n a W y staw ie n ie b ęd ą p o ­
s iad a ły w łasn eg o s to isk a, zap rezen tu je  
P o lsk ie T o w arzy stw o E m igracy jn e .

Jak w y n ik a z d o ty ch czaso w y ch d o n ie ­
s ień  p raso w y ch  i rap o rtó w p o szczeg ó ln y ch  
k o m ite tó w  w y staw o w y ch , zb ió rk a ek sp o ­
n a tów w śró d w y ch o d ź tw a p o lsk ieg o o d -

• s ię raźn o i z g łęb o k ą d o zą tro sk li­
w o śc i, ab y o b raz s iły tw ó rcze j e lem en tu  
p o lsk ieg o n a o b czy źn ie w y p ad ł n a jo k a ­
za le j i o d p o w iad a ł is to tn em u s tan o w i 
rzeczy . U m ieszczen ie ek sp o n a tó w w p a ­
w ilo n ie „P o lo n ja Z ag ran icą” ro zp o czn ie  
s ię w c iąg u m iesiąca k w ie tn ia tak , że  
w y syłk a ich z k ra jó w eu ro pe jsk ich n a ­
s tąp i w p ie rw szy ch d n iach m arca, a z  
k ra jó w p o zaeu ro p e jsk ich w p ie rw szych  
'n iach lu teg o .

P o dn ieść n a leży , źe m im o zró żn iczko ­
w an ia zrzeszen io w eg o P o lo n ja am ery ­
k ań sk a w y k azu je d u żą jed n o m y śln o ść w  
tro sce o d o b ro o g ó ln o -n aro d o w e. N a te ­
ren ie S tan ów  Z jedn o czo ny ch  d z ia ła 5 k o ­
m ite tó w reg ion a ln y ch w śc is łem  p o ro zu ­
m ien iu z p lacó w k am i d y p lo m aty czn em i,  
d a le j p rzed staw ic ie l Izb y H an d lo w ej 
P o lsko -A m ery k ań sk ie j, szk o ła p o lsk a w  
T o tsp rin g s, o raz C en tra lny K o m ite t W y ­
s taw y p rzy zw iązk u N aro d o w y m P o l­
sk im . P ro p ag an d ę n a rzecz P . W . K . w  
d u żej m ierze p ro w ad zą ró w n ież liczn e  
lin je o k rę to w e. W  sp ręży ste j ak c ji o rg a ­
n izacy jn e j i p ro p ag an d o w ej p rzo d u je ró w ­
n ież p o lsk i k o m ite t w y staw o w y w C ze ­
ch o sło w ac ji.

P rzo d u jące sfe ry w y ch o d ź tw a n asze ­
g o , p rócz ro zw ijan e j w śró d ro d akó w  ak ­
c ji o rg an izacy jn e j i p ro p ag an d o w ej n a  
rzecz W y staw y , b ard zo u siln ie zab ieg a ją  
o to , ab y n a czas P o w szech n e j W y staw y  
K rajo w ej śc iągn ąć d o P o lsk i jak n ajw ięk -  
szą ilo ść o b y w ate li d an eg o p ań stw a , k tó ­
rzy p o zazn a jom ien iu s ię ze zd o ln o ściam i  
tw ó rczem i n arod u p o lsk iegg o , p rzez sze ­
rzen ie w śró d sw ego o to czen ia p raw d y o  
P o lsce, p rzy czy n ią s ię d o o b a len ia fa łszy ­
w y ch , często k rzyw d zący ch n as, o p in ii 
szerzo n y ch zag ran icą .

C elem  rac jo n a ln eg o  u jęc ia ca ło ­
k sz ta łtu w y staw y sam o rząd ó w  n a  
P . W . K . o d b y to w  te j sp raw ie  
p rzy u d z ia le p rzed staw ic ie li Z w ią ­
zk u M iast, M in . S p raw  W e  w n ętrz  
n y ch i D y rek cji P . W . K . szereg  
k o n feren cy j w W arszaw ie . O sta ­
teczn y sw ó j w y raz zn a laz ła sp ra ­
w a n a p o sied zen iu k o m isji arty ­
s ty czno - k w alifik acy jn ej z u d z ia ­
łem  p rzed staw ic ieli za in te reso w a­
n y ch m iast, o d b y tem w g m ach u  
D y rek c ji P . W . K ., n a k tó rem  zd e ­
cy d o w an o w y staw ę sam o rząd ó w  
p o trak to w ać w n astęp u jący sp o ­
só b :

In d y w id u a ln ie w y stąp ią, jak o  
ek sp o n en c l w szy stk ie s to łeczn e  
m iasta  P o lsk i, jak : W arszaw a, K ra ­
k ó w , W iln o , Ł ó d ź , P o zn ań i G n ie ­
zn o , o raz k ilk a m iast w ięk szy ch  
lu b m n ie jszy ch , b ez w zg lęd u n a  
ich zam ożn o ść, a w  za leżn o śc i o d  
ich in d y w id u a ln eg o ch arak te ru , 
k tó rym  zasług u ją n a sp ecja ln e  w y ­

Czesi a Powsz. Wystawa Krajowa
W p ły w o w y  d z ien n ik czesk i „L i-  

d o v e N o v in y “ zam ieśc ił ju ż d w a  
o b szern e arty k u ły sw ego s ta łego  
w arszaw sk ieg o k o resp o n d an ta ,  
zn an eg o  p u b licy sty  i p o lo n o fila  V a- 
c ław a D resle ra , o P o w szech n e j 
W y staw ie K rajo w ej w P o zn an iu . 
P iew szy z arty k u łó w  p . t,: „P la ­
n y w y staw o w e w  P o lsce* ' p o d k re ­
ś la szerok ie za in te reso w an ie , ja ­
k ie w y w o ła ła w C zech o sło w ac ji 
P o w szech n a W y staw a K rajo w a  
P o lsk i. D ru g i arty k u ł p . t. „W szech  
p o lska W y staw a 1 9 2 9 '* w ita z u zn a  
n iem  k o n cep c ję u rząd zen ia W y ­
s taw y w  P o zn an iu , k tó reg o te ren  
n a jb ard z iej o d p o w iad a w ie lk iem u  
’ad an iu . A rty k u ł ten , u trzy m an y  

ró żn ien ie w y o d ręb n ien ie . U w zglę  
d n io n a tu b ęd z ie zasad a te ry to -  
rja ln o śc i, t. j. lo g iczn e ro z lo k o w a ­
n ie w ed łu g p o ło żen ia g eo g raficz - 
n ieg o z iem . D ale j d o ro b ek g o sp o ­
d ark i sam orząd o w ej m iast, w edłu g  
o d p o w ied n ich zag ad n ień , p rzed sta  
w i zb io ro w a w y staw a Z w iązk u  
M iast, k tó rej m etraż w y d atn ie  
zw ięk szo n o . W  s to isk u w y staw y  
Z w iązk u M iast u rząd zo n e b ęd z ie  
ró w n ież k in o , ’W  k tó rem  w y św ie ­
tlan y b ęd z ie film , ilu stru jący ch a ­
rak tery sty czn e m o m en ty g o sp o d ar 
k i sam orząd o w ej m iast.

P o d o k o n an iu o stateczn eg o  ro z-  
p lan o w n ia s to isk i p rzy d z ielen iu  
m etrażu , zeb ran i p o d ję li u ch w ałę , 
m o cą k tó re j w szy stk ie m iasta , w y ­
s tępu jące n a W y staw ie in d y w id u ­
a ln ie , o b o w iązan e są d o d n ia 2  
m arca r. b . p rzedstaw ić k o m isji 
arty sty czn o - k w alifik acy jn e j d o  
o stateczn ego za tw ierd zen ia p ro je ­
k ty  sw y ch s tc isk .

w  to n ie se rd eczn y m  i rzeczo w y m ,  
p o p arty  je s t szczeg ó ło w y m  o p isem  
o so b iśc ie zao b serw o w an y ch p rzez  
au to ra p rzy g o to w ań i liczn em i d a-  
n em i s ta ty sty czn em i. A u to r p o d ­
k reślił w  arty ku le ty m , że W y sta ­
w a sp o w od o w ała k o m p letn y zan ik  
b ezro b o cia w  P o zn an iu .
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